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Koronac ja  Zygmun ta  
I I I  na Kró la  S zw edz ­
k iego  1594.

Nowy W ó d z  Naczelny  znaczne ma ogłos ić 
smiaiiy; s ł ychać ,  Se Gu be rn a to r e m  Wa rs zaw y  
Ola być J e n e r a ł  K r u k o w ie c k i .  —  Wczo ra j  w 

fobi e Kapucyńsk im  z ło jono  zwłoki  J e n e r a ł a  
^ y m ir s h ie g o ; po Nabożeńs twie  n a d e r  wymo­
wnie Kan on ik  K o to w sk i  p r z e d s t a w i ł  rys  ży-  
cia tego walecznego Polaka po leg ł ego  za oj- 
czyznę.  Dzi ś  pochowane b ę d ą  zwłok i  P u ł k o ­
wnika W ł a d y s ł a w a  P łą c zy ń s k ic g o .  —  Wczo- 
*'®j powszechni e  mówiono o przyj śc iu  do P o l s ­
ki znacznego  o dd z i a łu  ochotników z za g r a ­
nicy.  —  Zesz ł e j  nocy wys t r za ł ami  z s z a ń ­
ców P r a g i  rozproszono oddz i a ły  n i ep rzy i ac ió ł  
chcących rob ić  okopy.  Schwy tano  oraz k i l kun a ­
stu Kazaków.  W  s t roni e  Ł o m n y  nasi  S t r z e l ­
cy odpa r l i  o d d z i a ł  n i ep r zyj ac i e l sk i  p robu i ący  
czyby się - i c u d a io  mu zbl i żyć .—  Niepotw>er-  
’Jza się pog łoska  ze Cesar z  M ik o ła j  zna jdu-  
>e się w okol icach W ar s zaw y .  —  P u ł k  Ro s ­
y j s k i  D ra g o n ó w  w zesz ły P i ą t ek  pr awie  c a ł ­
kowicie zniszczony p r zez  nasze  wojsko,  b y ł  
° 'vym , k tó r y  p ie rwszy  z Ces a r z em A le x a n -  
drem  w sze d ł  do P a r y ż a  i na swych ka szk i e ­
tach m i a ł  napis n ie zw y c ię żo n y . —  Wczora j  
kłapano na W iś l e  Szp iega  , iest  to r odowi ty
li o s s ja n m  a mia ł  11a sobi e u b ió r  K r a k u s a .

P u łk ow n ik  J a n k o w s k i  m ianowany J e n e r a ł e m  
t 'ygady.  P u łk o w n ik  T u rn o  p rzeznaczony  nu 

Szefa Sz t abu  ca łe j  J azdy .  P u ł k o w n ik  P r ą - 
d z y ń s k i  na Kwate rmi s t r za  J cne r a ln ego  W o j ­
ska.

Dz iś  rano doszł a t u  nieza isodna wiadomość 
"us tępująca : Dni a  26 Lu tego  P u łk o w n i k  Ł a g o ­
w sk i  z ro b i ł  wyprawę  120 koni  i 100 s t r z e l ­

ców pie:  p r z ez  W i s ł ę  do P u ła w ;  wsku tku  
tej  wyprawy 3ch off icerów,  170 d ragonów,  w ię ­
cej  niż 90 kon i  um un to wa n yc h  dost a ło  się w 
r ęce  nasze.  Zapasy wo ienue  zab r ane  oraz 
wiele  uzb ro i eni a .  Magazyn miejscowy- oca lo­
ny.  W a lk a  t r w a ł a  od  godzi :  5 do w p ó ł  do 9. 
N icprzy i ac ie l  z a m k n ą ł  się w w ie lk i e j  stajni  
murowane j  i r z ę s i s t ym og n i e m s t a r a ł  się s zko­
dzić naszym,  lecz wszystko u l edz  musi a ło  m ę ­
stwu p i ę kn yc h  Ochotn ików S a n d o m ir s k ic h  z 
Szwadronu  J ana  l i r a :  P M ielohorskicgo. W s z y ­
scy waleczni  o t r zyma ią  nag rodę  od Na ro du .X ż na  
C za r to ry sk a  uwieńczył a  mężnyc h  Rodaków.

Do Laza re tu  w szkol e Ap likacyjne j  p rzywie ­
ziono 2ch r an ionych  Ofl icerów , i eden  z Igo 
a 2gi z, 8go p u ł ku  piechoty l injowoj , ł ó ż ka  
ich postawiono obok ,  dopi ero  naza iu t rz  po u- 
staniu gorączki  , ci  dwaj  nasi  męż n i  ob rońcy  
uj r ze l i  s i ę ;  są to r odze n i  B ra c i a ! , — Je d en  z 
żo łn i e r zy  3go p u ł k u  p iech:  l injo:  po bi twie 
w zeszły P i ą t e k ,  gdy z.djął z s i ebie  p ł a sz cz  w 
k tó r ym  w a lc z y ł ,  u j r z a ł  w p rawym rękawie  
U ś c i e  p r ze d z i u r a w ie ń  od kul  k a r a b i n o w y c h ;  
a chociaż ca ł a  r ę k a  iest  napuch n i ę t ą  od kon-~ 
tuzj i ,  ż adne j  n i e  ma r a n y ! — J e r z y  J tc a n o w  
sk i  i K a c p e r  P y t l a k  żo łn i e r ze  z p u ł k u  1 l i -  
n jowego,  r a n i en i  d.  20 z. m.  , od dan i  zostali  
do l azar e tu  w salach Rcdutow:  , w k i l ka  dn i  
czuiąc sję nieco lep ie j ,  wstal i  z ł ó że k  i z zao­
pa t r zonymi  b l i znami  chciel i  spieszyć k o n i e ­
cznie  do swego p u ł k u  aby g romić n i e p r z y j a ­
c i e l a ;  g d y - s i ę  żegnal i  z zostaiącemi chqremi  
ko legami  k tó r zy  im  zazdrości l i  że n ie  mogą  
wraz z nimi  spi eszyć ,  Podof l ic er  z p u łk u  3 li-



njowego M ik o ła j  K irszkow ski  mocno raniony 
i cierpiący fizycznie i moralnie zawołał  tych 
kołnierzy do swego łoza , odda ł  im wszystkie 
iskie iniał  pieniądze na drogę i r ze k ł  , , idźcie 
Bracia ,  walczcie za drogą wolność i Ojczyznę,  
bądźcie dla innych przyk ładem*4 gdy odeszli ,  
mężny len Podofficer zalał  się łzami  rzewne-  
mi że im towarzyszyć nic może.  —  Jeden żo ł ­
n ie rz  wieziony do lazaretu na o r d y n a c k i e , 
zapytany gdzie r a n n y ,  od s ł a n ia . płaszcz i u- 
kazuie zgruchotaną nogę ; Niewiasty p rzyto­
mn e  wydały ięk , a ieden obywatel  nienawy- 
k ły  widzieć c i e rp ien ie ; p rze raz i ł  się.  Cze­
góż narzekac ie? czego się trwożycie,  p rzemó­
wi ł  bohatyr.  To dla drogiej  ojczyzny. —  Jaz­
da Augustowska m a ,  iak s łyc hać ,  prowadzić 
bardzo korzystnie wojnę par tyzancką w tern 
■województwie. —  Pułkownik K ic k i  bardzo sig 
odznaczył  gdy w zeszły P ią tek  nasi gromili 
nieprzyjacie lskich Kirasjferów. Gdy ż o ł ­
nierzom pu łk u  8go pie: linjo: doniesiono że 
ich przeszły dowódca S k r zy n e c k i  został przez 
naród wybiany Naczelnym YTodzcm ; a niewy­
mownym zapałem oświadczyli iż to jeszcze 
bardziej  pomnoży ich mozlwo, żc przez to ich 
p u łk  zaszczyconym z o s t a ł , a że drogo cenią 
taki  zaszczyt ,  dowiodą w najpierwszej  bitwie* 
Jeden zaś z żołnierzy pu łku 2go, r z e k ł : , ,Pod 
Dob rem  S krzyn e ck i  ok rył  się chwałą,  a więc 
D obre ,  wróży dobre .“ —’Nowy dowód Patry-  
olyzmu Obywateli  obwodu S/opriickicgo  z ł o ­
c o n y  Zastał Onegdaj Rządowi Naród: , oprócz 
dawniej  iuż od dan yc h ,  przysłal i  resztę sztuk 
33 obrączek ślubnych złotych , zastąpionych 
Żelazneińi.  —  Gdy niemal wszyscy praWi Oby ­
watele Uliasla Warszawy przynosząc pomoc R y ­
cerzom naszym , skromnością swe czyny po* 
k r y w a i ą , zamilczeć nie mogę iż do tego gro­
na niezaprzeczenie należy i Part B ern a rd  Gor-  
doriy który całem poświęceniem się łiicuStan-

nic różne niesie ofiary dla ranionych.  S. G.— 
W  tych dniach wyszła z d ruku  Isza część za­
powiedzianego dzieła Winc:  Niemoiowskiego,  
p.  t. O M onarch]i K o n s ty tu c y jn e j  i  rękojm iach  
p u b l ic zn y ch  , dedykowanego rep rezentantom 
Nat-odu Polskiego,  którym rzeczywiście nader  
poiiiocne być może.  Ta Isza część zawiera 
właśnie to wszystko co sig dotyczy Sejmu , 
Króla i Ministrów, a zatem mater je dziś naj­
bardziej  interesujące.  Druga część wkrótce 
wyjdzie * pod prassy.  P renumerntorowie od­
biorą część lwszą za opłatą zł.  6 gr.  20 i że 
złożeniem zł .  6 gr .  20 na część 2gą. Dla o- 
sob które nieprenumerowały lub niechcą p r e ­
numerować* dzieło całe przedawane będzie po 
zł .  15. Część 2ga iuż lest pod prassą,  i wkrót» 
ce wyjdzie.  Nabyć można W Księgarniach Glil*- 
sberga,  Merzbacha,  Ciechanowskiego i we wszy­
stkich Kantorach Knrjera.

( A r t y .  n a :) Czy TKarSzawa moHe by c ła *  
two zd o b y tą !  Miłość ojczyzny wszystko p rze­
zwycięża.  Otwórzmy księgę dzieiów całego 
świata, a przekonamy sig o tej prawdzie.  J e ­
żeli więc i my mieszkańcy stolicy czuiemy W 
sobie dosyć miłości  ojczyzny, zdołamy się o- 
j jrzeć chocby ieszcze t r zykroć l iczniejszemu 
nieprzyjacielowi.  Każdy dom może być twier­
dzą,  byleby każdy mieszkaniec zechciał  być W 
chwili potrzeby żołnierzem.  W  takim razfs 
nie ubiór ,  ale u łamek  jakiegokolwiek żelaza 
w ręku ,  przy chęci zwyciężenia stanowi żo ł ­
nierza.  Mężczyźni bronią czy palną czy sie­
czną,  kobiety z okien warem i wszelkiego rtl- 
dżaiu pociskami,  okropnie mogą niszczyć n i  
ulicy nicprzyiaciela.  Dzieci  nawet  s łabą d ło ­
nią mogą z p ię te r  łatwo rzucać kamienie i 
tym podobne rzeczy,  k tóre ciężarem swoim 
ranią.  Pomni jmy żfe nas naokoło otacza ty lit 
tysięcy zbrojnych obrońców ojczyzny, Że sk ła ­
damy teraz w saitifcin mieście ludność prfcte-



sz ło 150 ,000 ,  z k tó r e j  Gward j a  nar :  w n iczem 
n i e  może  a p r z yn a jm n ie j  n ie  powinna  u s t ę po ­
wać r e gu l a rn em u  wojsku , że z e s t rony  P ra g i  
po  r oz t ro pn em  spa leniu  części  tego p r z e d m i e ­
ścia,  p r z y s t ę p  na j t r u dn i e j s z y ,  Se nakon i ec  co 
innego n i eprzy i ac ie lowi  walczyć w czys t em po­
lu a co innego  w mieśc i e ,  gdz ie  go nawe t  z 
dachów dachówkami  razić  można .  Maiąc na 
Względzie te  wszys tkie  okol iczności  , bąćmjr 
spoko jn i  i spuśćmy  się c a ł ą  u fnością  na  t a ­
lentu i pa l r yo t yzm  zwyci ęzcy  po d  D o b rem . 
Osta tnią  z powyższych okol iczności  m i a ł  n i e ­
wątpl iwie  na pamięci  Cesarzewic* k i e d y  w n o ­
cy 20 Listo:  dowiedziawszy się o wzięciu A r ­
s en a ł u  i r o ze b r an iu  z n iego b ron i  b a ł  się 
Wnijść w m u r y  na czele  k i l kunas tu  tys ięcy 
Wojska.  U tkwi jmy g ł ęb o ko  w umyśle  naszym 
wyrazy  pa t r yo i y  J e n e r a ł a  U lickiego  w okó ln i ­
ku  z d .  24 Lut :  w ładz  cyw: i wojsk po l ewym 
b r ze g u  W i s ł y  wy danym zamieszczone ,  ,,TV  
św ię te j sp ra w ie , m ów i on ta m , n ie  godzi się  
rozpaczać, p ó k i się ty lko  w ie j  św iętość w ie­
rzy . 31nogic p r z y k ła d y  h istoryczne dow o- 

i i  za lane n iep rzy ia c ie lcm  n a ro d y  o trzę­
s ły  gig i is tn ie ć  nie p r z e s ta ły ,  p ó k i im  zo s ta ­
w a ły  m iecz, serce, ch w a ła  i  ie d n o śćd ‘ P r z e ­
cież ros t ro ' pnosc r a d z i  uzb ra i ać  u m y s ł  m ę s ­
twem a r ęc e  że lazem;  bo Zataić n i e  m o ż n a , 
®c wzięcie stolicy w tcnczias tylko będz i e  n ie -  
p b d o bn em ,  k i e dy  nas wszystkich  tak  będz i e  
' e d e n  duch o ż y w ia ł ,  i ak wszyscy i eden  cel  
Hiamy, Aby nas zaś i eden  duch  ożywiał ,  n ie  
nads t awia jmy  ucha wieściom t rwożl iwych lub 
*le myś l ących  ludzi .  S i ed źm y  owszem'  t ych  
o s t a tn i ch  po m ię dz y  sobą  i p r z y k ł a d n i e  k a r z ­
my* Ci I ndz i e  w czasie, (czegb B O Ż E  nie daj )  
' s ł otnego zagrożeni a  p r zez  niepi  zyiac ió ł ,  sltili- 
by, byl i by  n ie równ ie  n i ebez p i ec zn i e j s ż em i  we ­
wną t r z  n iep  rzy iciołni i .  W y ś l e d z o n y m  więc 
^ 'Cpnsseza jmy  p ł a z e m ,  ale ka r z m y  n i ez łw oe s -

n ie  t ak  iak obecn e  po łożen i e  Hasze wymaga.  
L o n g u m  ite r  p e r  p ra e c e p ta , brei>e et efficaos 
p e r  ex em p la  ! J . N .  J .

Po og ło szen iu  Stol icy w s t an ie  ob lężeni a  ,  
j e n e r a ł  TVo jćzyń sk i G u b e r n a t o r  Miasta w s k u ­
t ek  post anowien ia  R zą d u  Na rodo :  z d.  20 1— 
m.  w y zn a cz y ł  Sąd wo ienny  nadzwycza jny  p od  
p r ez y de n c i ą  J ene :  M ycie lsh icgo , k t ó r em u  za­
l e c i ł  s ądzen i e  osób o szpiegostwo obwin ionych ,  
Sąd  woieni iy do d.  27 z. m .  w y d a ł  na s t ępu -  
iące wyrok i  : 1 j  W  sprawie  s t arozak:  M ich e l-  
sona F iszel. G dy  się okaza ło  iż p od sąd ny  m y l ­
nie obwin iony zos t a ł  o szpiegostwo dla n i e p r z y ­
jaciela,  a lbowiem na l eż a ł  t y lko do ta jnej  po ­
licji Za R z ą d u  ze sz ł ego  , p rze to  Sąd  wo ienny  
nadzwy:  w yrok i em z d. 23 z. fn. sp r a wę  o be ­
cną  Właściwemu Komi t etowi  do rozpoznan i a  
o de s ł a ł .  2 )  R ejn a s I lc rs z  s t a rozakonny .  P o d ­
sądny o ska r żon ym zos t a ł  p r z ez  2ch m a ł o l e ­
t n i ch  ch łopców,  iż w czasie gdy  Woj sko  Pol ­
skie  p r zez  wieś K o b y łk ę  p r zec ho dz i ł o  , on 
skrywszy się do eh lewka  sp i sywał  p ió r em na 
p ap i e r ze  ilość p r z echodzącego  Wojska.  Przy  
a re sz towaniu  go na mie j scu  Uieznaleziono przy  
n im  ani p ió r a  ani a t r a me n t u ,  p a p i e r  zaś,  ia- 
k i  m i a ł  p r zy  sobi e w k i e szen i ,  obe jmowa ł  in-  
chunek  dos t awionych i dostawić się ma i ących  
kamieni  do budowan ia  d rogi  na t r akc i e  Ra- 
dz ymi nsk im .  Właśc iw i  U rzę dn i cy  drogowi  zna ­
leźli r achu i l ek  t en  Z g o d n y  z rzeczywis tośc ią .  
Co do uk ryć i a  się w ch lewiku  w czasie p r ze -  
cllodu wojska ,  podsądny w y t łu m ac z y ł  się , iż 
uczyn i ł  to z o b a w y ,  aby go Za p r ze w o d n ik a  
n ie  Wzięto, Sąd wo ienny  hadzwy:  u n i e w in n i ł  
Be jn i s za .  3)  U cbdO wski .Tan b y ł y  Kamei  dy-  
n e r  Rożn i eck i ego i L ip iń sk i M a rcin  Pisarz  d o ­
mu  Szambe lan a  Leona  Nowakowskiego.  W pe ­
wnym domu  szyukowny in  i ed en  z ż o ł n i e r zy  
należąc  do rozmowy  o wojsku Rossyj :  , u t r z y ­
m y w a ł ,  i£ go ies l  w naszym k ra i u  200 ,000 .



300  —-

Obecny ternu Hebdowski  przeczy ł  temu m ó ­
wiąc,  ze iest  go tylko 130,000 .  Żo łni erze  u- 
ważaiąc z tego względu l l ebdowskiego za p o ­
de jr zan eg o ,  tero więcej że wiedziel i  iż b y ł  
dawniej s łużącym Roźnieckiego , przytrzyma­
li g o ,  a,  z nim znajduiąeego się razem Lip iń ­
ski ego.  Gdy  śc i s łe  śledztwo nie wykryło  mc  
więcej  prócz powyższych okoliczności , p rze ­
to Sad woienny nadzwy: wyrokiem z d. 25 z. 
nr. un i ewinn i ł  ubndwóch podsądnych.  4)  Sta-  
rozakonny L cjbkow icz  A r ja  obwiniony o szp ie ­
gostwo dla nieprzyiaciola.  W dniu 25 z. ro. 
wprowadzona była  sprawa przed Sąd woien-  
uy  , lecz ten znalazł szy , iż Jnstrukcja tej 
sprawy , z powodu przeciętej  kommynikacji  , 
dotąd do zupełne j  dojrzałości  doprowadzoną  
być'  nie mog ła ,  zadecydował ,  aby obwiniony  
zatrzymany b y ł  w dotychczasowym areszcie do 
uzupełni enia instrukcj i  sprawy.  Podaiąc za ­
pad łe  wyroki  do publicz: wiadomości ,  wzywam  
wszystkich którzy by mogli  mieć iakie dowody 
przeciw uniewinnionym,  aby te do d. 3 b. m.  
godzinę  9ą rano składal i  w Bierze  Guberna­
tora w Pałacu Kom: Rz: W ojny ,  po upłynie -  
niu tego czasu podsądni na wolność wypusz­
czeni  zostaną.—  Z polecenia p.  o. Szefa Sz ta ­
bu Gubernatora Major N o fo k .

ROZKAZ D Z I E N N Y  D .  6 Lutego 1831.
JA ra c a  d a j t a i b y  i p r z e zn a czo n y  zostąie.  Na Szefa 

Sz tabu }>rzy Jonę: Kl ickim,  uwolniony ze s ł użby  
1’ot lpuł :  StrnzyńsUi Ant:  Pi'zen iesien i  zos ta ią■ Ho 
Sztabu Głów:  Pisarz b.  Dyzurs twa G ł ó w  T oma ­
szewski  Kar :  w s t :  Podpor :  z naznaczeniem mu star ­
szeństwa w  P u ł k u  l m  Pie; li: Do P u ł k u  Strz:  kon:  
b Gvv: Pu ł :  2go Mazurów Poslpor Cieszkowski
Kr ;  Do P u ł :  5 go Strz;  pie: z ? g o  pic; Wole:  San- 
do- Podpor :  Wirosławski  Lud:  Do 4 " °  E u ł i  BR z 
Korpus u Iowa: i Wete:  Po opuł :  Skarzyóski  For tu:  
D o  Arty,  pin: ż  P u ł k u  Igo li Podpor :  Paszkowicz 
Xaw:  l)o Korp:  Inw:  i Wete:  z Baterji  4e j l ek:  Art :  
kon:  Podof: Wolski  W ła d :  w st: podpor:  -z p r z ez ­
naczeniem do lej  kom: Inw:  U m ie szc zo n y .z o f ta i * .  
W Wojsku  z Sztabu Kwater :  Jen: P u ł k ów :  Koza-

kowski  Fr :  PVchadza do sł t izby  i um ieszczen i  zo­
sta ią .  W  przybocznym Szt: Nac: Wodza ,  Xze  San* 
guszko W ła :  z Gw: bono: Wojciechowski  Tyt :  oba- 
dwa w st: Podpor :  Na Adjut :  przy Jene;  Dwer n i c ­
kim Po r  z Powstania Duni n Ana: w st: Podpor :  
W P u ł k u  Grena:  b. Podpor ;  Zab i eł ło  AK: i Przy* 
sieeki  Pi ot r  w tymże st: W l m  P u ł  Strz;  pie:  Mrj- 
kalski  Ig: w st: Podpor :  w 3m Puł :  Strz:  pK: ' Mo ­
chnacki  Maur:  w st: Podpor :  w W oj sku ,  z s ł uż by  
Francu:  Pu t kor  -Łęczyński Teo:  z przeznaczeniem
do Sztabu Jene:  Kl ickiego.  P rze zn a c ze n i  zostaią* 
Do  pełnienia obowiązków t y mczasow'ie Szefa Sztabu 
3ój Dyw:  Piet  z 8go P u ł :  Pie:  li: Major  Podczaski  
Tep;  Do pełnienia  oho wiąz: Szefa Sztaby 4 el Dy-  
wi:  Kapi :  Frezer  Fr :  Na Dowódzcę 7go P u ł :  Pie* 
li: z tegoż P u ł k u  Po dp uł ;  Oborski  Lud:  Na Do* 
Dowódzcę  8go P u ł :  Pie;  li: z P u ł .  5go Pie;  li: Po d-  
pu ł ko :  Kierwiński .  Na Adjutantów juzy Jen:  Rohland 
z 7go P u ł :  li: Kapi :  Stroj j iowski  Mieli: i z 5 go P. 
Strz;  pie: Por:  Borkięwicz Lud:  przy Jen: Skr zy­
neckim z 4go P.  li: Kapi ;  Podczaski  Fel:  i z 8go 
P .  li: Kapi:  Szeliga Ant:

DONI ESI ENI A.
P o  poległym w d. 25 Lutego r.  b. Podp or uc zn i ­

ku z Dywizjonu Karabinierów konnych Jani* Boia- 
nowskitn pozostał  koii i rzeczy Wojskowe  które  się 
znajduię  na furgonie tęgoz Korpusu.  Wzywa m z a ­
tem Brata tegoż Officera który się ma znajdować 
w iednym z pu łk ó w Piechoty  linio: aby po takowa 
xv przec iągu dni  5. zgłosi* się do mnie z d owo d a­
mi,  w przec iwnym razie cała pozostałość prźez L i - 
cytację sprzedana a zebr an e, p ie n i ąd ze  ij Kommen-  
danta Zakładu tegoż k or pusu  zło&pne b ę d ą . — Wola 
d.  28 Lutego 1831 r . —  Dowódca Karabinjerów Ma­
jor S zn a jd e r .

W  czasie bi twy pod Grochowem służący pewne­
go Sztabsofficera t rzymaiący konie,  gdy kar tacz  ie- 
dnego zabi ł ,  st raci ł  przytomność i wypuśc i ł  2 go 
który  się na Pradze  zabłąkać musiał :  iest  to ogier  
kary  bez odmiany z gwiazdkę białą  na czole.  Po- 
niewAZ pomieniony Stnbsofftcćr został  zupełnie  zde­
montowany uprasza o wydanie tego Ogiera,  ktoby 
z n a l a z ł ,  za nagrodę zgłosi  się do Adjutanta  w Ko ­
s z a r a c h  u Karmel i tów na Krakowskiem przedmie:

KOCZ obszerny i lekki  do podróży i e s t  do zbycia 
D o w i e d z i e ć  się w Pałacu  Prymasowskjm na d o l e  po 
lewej s t r o n i e .

Dziś z i urn a S topień  1.


